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AP
W e wszystkich strażach trwa teraz tak 

zwany okres ćwiczebny. W  okresie tym rok­
rocznie każda straż pożarna wznieść się po­
winna na wyższy szczebel sprawności zaw o­
dowej. Sezon letni wyszkolenia ma ogrom­
ne znaczenie, gdyż stałe i liczne pożary w y­
magają od nas ciągłej gotowości bojowej, na­
leżytego usprawnienia sprzętu posiadanego 
oraz szybkiego stawiania się na alarm. Mu­
simy być gotowi na każdy zew trąbki stra­
żackiej, sprawni, zgrani i zespoleni, aby na­
leżycie przeciwstawić się niszczycielskiemu 
wrogowi, jaikim jest pożar.

Kto z Was, Druhowie-Strażacy, nie w y­
tęży obecnie wszystkich sił do spotęgowania 
przez ćwiczenia swych wartości bojowych, 
nie stanie dostatecznie uzbrojony i wyszko­
lony do walki z pożarem, ten nie zasłuży so­
bie na miano dobrego strażaka-ochotnika a 
miano to powinno być najwyższym naszym 
zaszczytem.

Zagadnienie nowoczesnego szkolenia dru­
żyn strażackich musi znaleść należyte zro­
zumienie przez ogół zrzeszonego strażactwa. 
Albowiem  daje ono podstawy racjonalnego 
przygotowania się fachowego, a przez stop­
niowanie wyszkolenia zwiększa wartość posz­
czególnego strażaka i całej drużyny, sposo- 
biąc, aby we wszelkich okolicznościach osią­
gnąć największą wydatność w walce z ży­
wiołem pożaru-

Dodatnie wyniki osiągnąć można jedynie 
przez uświadomienie i współdziałanie wszy­
stkich jednostek organizacyjnych t. j. prze2 
chętne i karne podporządkowanie się pod­
komendnych zarządzeniom światłych, do­
świadczonych i dobrze wyszkolonych zwierz­
chników. Podkreślić jednak należy, że war­
tość fachowa oficerów strażackich odgry­
wa tu rolę decydującą, nie da się bowiem

EL!
pomyśleć nawet o jakichkolwiek rezultatach 

\ szkolenia strażaków, gdy kadry oficerów  nie 
będą dostatecznie przygotowane i wyszko­
lone.

Zagadnienie szkolnictwa łączy się jeszcze 
z całym szeregiem innych czynności składo­
wych, jak np. umiejętność dowodzenia, orga­
nizowania i wychowywania obywatela-stra- 
żaka.

Rezultaty szkolenia zależą tylko od ofi­
cerów  strażackich. Okres ćwiczebny w stra­
żach, to okres wzmożonej pracy oficerów. 
Od ich pracy nad sobą, od ich przygotowa­
nia i zapału zależy, czy wizmoże się w sze­
regach strażackich umiejętność racjonalne­
go i planowego zmagania się z pożarami.

Druhowie-oficerowie, nosicie specjalne 
dystynkcje wyróżniające Was od ogółu sza­
rej! braci strażackiej. W ięcej Wam dano, wię­
cej też od Was żądać wypada- Nie wolno 
Wam pozostawać biernymi lub cofać się w o­
bec prądów nowoczesnego ujęcia prac orga- 
n-izacyjno-wyszkoleniowych. Nie możecie do­
puścić do tego, aby lekceważono Wasze dy­
stynkcje. Musicie więc świecić przykładem 
pod każdym względem, mieć przed sobą cel 
swej pracy, wierzyć w swoje zadanie i le ­
psze jutro. —  Musicie umieć zorganizować i 
przeprowadzać ćwiczenia według nowego 
programu, umieć wyzyskać zdrowe współ­
zawodnictwo, oraz utrzymać karność, ład i 
porządek w powierzonych Wam jednostkach 
organizacyjnych.

Przy prowadzeniu ćwiczeń również za­
chować musicie: wiarę w swe siły i pewność 
siebie oraz poczucie korzyści ćwiczeń pro­
wadzonych i metod ich prowadzenia.

Zacni Druhowie, znając Wasze głębokie 
uświadomienie ideowe, nie przypuszczamy,
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aby apel nasz nie znalazł zrozumienia w W a­
szych sercach strażackich i właściwego 
odzwierciadlenia istoty rzeczy.

Myślą naszą i sercem idziemy do Was, 
aby wprowadzić i utrwalić nowe metody

prac, wskazać właściwe drogi. Od W as tylko 
żądamy posłuchu, współpracy i przygotowa­
nia się do tej zwycięskiej walki w imię szczy­
tnych haseł: ,,w jedności siła“ i „m iłość bli­
źniego". J ■ Plebanek.

Plaga podpaleń.
Celem naszej; organizacji jest walka z p o ­

żarami —  o tem mówi nasz statut na wstępie 
i w tym kierunku zostały skierowane wszyst­
kie wysiłki naszej organizacji, ażeby zmniej­
szyć rozmiary klęski, która trapiła nasz kraj 
i corocznie zamieniała w perzynę tysiące za- 
gród ludzkich. —  Cel osiągnęliśmy.—  W praw­
dzie nie zdołaliśmy przebudować wsi tak, 
jakżeśmy sobie życzyli, nie zdołaliśmy pokryć 
naszych zabudowań ogniotrwałe. W praw­
dzie i dziś spotykamy całe okolice zabudo­
wane nieracjonalnie i nieplanowo, jednak 
kraj nasz pokryliśmy prawie że dostateczną 
siecią placówek strażackich; stworzyliśmy 
te kadry, które miały 'dokonać reszty prze­
budowy według nakreślonych planów, gdy 
tymczasem na widowni naszego horyzontu u- 
kazał się nowy wróg-podpalacz, który z pło­
nącą żagwią w ręku idzie podkładać ogień 
pod własną strzechę. Zjawisko dotąd u nas 
nieznane. Każdy pożar elektryzował całą o- 
kolicę, śpieszono' na ratunek z czem kto 
mógł, wynoszono obrazy świętych, żegnano 
ogień chlebem i solą poświęconą w dniu św. 
Agaty, ażeby zmniejszyć rozmiary klęski i 
uchronić innych od nieszczęścia.

Dziś stosunki się zmieniły. Akcja ratun­
kowa skupia się wyłącznie w rękach oddzia­
łu strażaków, który nie może liczyć na ni­
czyją pomoc. W ieś nasza została zdemorali­
zowana. Grupy gapiów obliczają, ile zarobi 
pogorzelec na pożarze, lub też zaspokoiw­
szy ciekaw ość powracają do domu. Skąd się 
wzięła ta dziwna obojętność? 'Gzy może w 
tym pędzie, żeby dorównać innym, coś niedo- 
patrzyliśmy lub źle zrobiliśmy i ku naszemu 
zdziwieniu spostrzegamy przyczynę zła.

Taktyka
Taktyka pożarna jest tem samem w po­

żarnictwie, czem dla armji —  strategja. Jest 
ona nauką prowadzenia akcjii ratunkowej 
(podczas pożaru, umiejętności świadomego 
natarcia na pożar, obrony sąsiednich budyn­
ków, niesienia pom ocy zagrożonym miesz­
kańcom, ratowania ich mienia i życia. Tak-

Chcąc zmniejszyć straty pogorzelców  in­
stytucje ubezpieczeniowe podniosły premje 
asekuracyjne do norm mało odbiegających 
od (rzeczywistych! wartości ubezpieczonych 
zabudowań, wprowadzono w niektórych p o ­
wiatach przymusowe ubezpieczenie zbiorów 
i inwentarza i to właśnie podsunęło myśl 
nieuczciwym jednostkom do robienia bru­
dnych interesów na puszczaniu z dymem 
własnego dobytku. A  gdy weźmiemy pod u- 
wagę dzisiejsze ciężkie czasy, gdzie za 
wsizelką cenę chce się zdobyć potrzebną g o ­
tówkę, to mamy dokładny obraz dzisiej­
szych stosunków. Nie będę wyliczał strat, ja­
kie ponosi w  tym wypadku społeczeństwo, 
bo są aż nadto widoczne, wspomnę jednak o 
demoralizującym wpływie, który się odbija 
na strażactwie.

Strażak-ochotnik pełni swą służbę bez­
interesownie, wiedząc, że to służba dla do­
bra Ojczyzny. Na odgłos trąbki zrywa się ze 
snu lub porzuca swą pracę i śpieszy, b y  
spełnić swój czyn obywatelski. Jakież jego 
rozczarowanie, gdy zamiast wyciągniętych 
rąk wzywających ratunku, spotyka 'się z nie- 
chętnem spojrzeniem, gdy zamiast słów po­
dziękowania słyszy zgryźliwe docinki, któ­
re wytrącają mu topór z ręki i dezorganizu­
ją. Położenie takie jest przykre, mimo to 
nie wolno nam puszczać z rąk topora, ale 
musimy wydać bezwzględną walkę podpala­
czom, na odgłos trąbki winniśmy spieszyć do 
pożaru z tą myślą, że każdy sprzęt w ydoby­
ty z ognia to pieniądz, który będzie użyty 
na dobro kraju, na dobro naszej Ojczyzny.

Władysław Głąb, naczelnik.

pożarna.
tyka pożarna jest kluczem rozwiązywania 
sytuacji, jaka zapanowała na miejscu pożaru, 
a rozwiązywana jest siłami dysponowanemi w 
sprzęcie i obsadzie tego sprzętu.

Sprawność taktyczna nie polega na gwał- 
towaem i nieobliczalnem zatapianiu morzem 
wody płonących budowli czy przedmiotów,
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przy użyciu wszystkich posiadanych narzę­
dzi i ludzi, lecz przeciwnie: na dążeniu do 
tego, aby przy oszczędnem użyciu wody, 
która przecież niszczy nie mniej od pożaru, 
przy wprowadzeniu do akcji tylko części dy­
sponowanego materjału w narzędziach stra­
żackich i ludziach, osiągnąć najlepsze re­
zultaty.

Taktykę pożarną dzielimy na trzy zasa­
dnicze części: a) na część ogólną, określa­
jącą czynności straży pożarnej przed, w cza­
sie i po pożarze, oraz ujmującą ogólne wska­
zówki dla dow ódców  i strażaków, b) część 
drugą, obejmującą szczegółowe informacje 
dotyczące sposobów gaszenia różnego rodza­
ju pożarów, wreszcie c) część trzecią —  o- 
kreślającą obowiązki prądownika-

C Z Ę Ś Ć  O G Ó L N A .  

Alarmowanie Straży,

Zwoływanie strażaków w wypadkach po­
żaru czy innej katastrofy żywiołowej, z uwa­
gi na gwałtowność z jaką zwołanie takie na­
leży przeprowadzić, zwiemy alarmowaniem. 
Alarmuje się za pom ocą ustalonej sygnaliza­
cji. W  tym celu należy zapoznać strażaków, 
a nawet ludność danej miejscowości, ze zna­
czeniem poszczególnych sygnałów alarmo­
wych. Różnice zasadnicze obejmują: a) pożar 
w miejscowości straży, b) pożar zamiejsco­
wy, c) pożar lasu lub inną katastrofę żywio­
łową i d) nagłą zbiórkę straży.

Sygnalizacje alarmowe dzielimy na: cichą 
i głośną, oraz: dośrodkową i odśrodkową. 
Sygnalizacją głośną-dośrodkową, będzie alar­
mowanie przy pom ocy trąbek lub dzwonków 
rozmieszczonych po miejscowości. Sygnali­
zacją głośną-odśrodkową nazwiemy alarmo­
wanie za pom ocą syreny elektrycznej lub 
pneumatycznej, umieszczonej na budynku 
strażackim. Sygnalizacją cichą-odśrodkową, 
nazywamy sieć dzwonków elektrycznych 
rozmieszczonych w  mieszkaniach strażaków, 
uruchamianych z centralnego budynku s-tra-

Z działalności Zw
Posiedzenie Zarządu.

Dnia 10 czerwca odbyło się posiedzenie 
Zarządu Związku W ojewódzkiego z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokułu Nr 4/31.
2. Sprawozdania: a) delegatów do Rady 

Naczelnej, b) skarbnika, c) p. o. inspektora-
3. Załatwienie ważniejszej koresponden- .

cii.

żackiego. Sygnalizację cichą-dośrodkową na­
zwiemy urządzenie sygnalizacyjne, polega­
jące na pokryciu miejscowości siecią prze­
w odów  i rozmieszczeniu aparatów, urucho­
mienie których sygnalizuje w centralnym 
budynku straży pożarnej. Sygnalizacja cicha 
dośrodkowa, połączona być może z takąż 
sygnalizacją odśrodkową.

Zbiórka.
Każdy strażak winien wiedzieć, co ma ro­

bić w razie alarmu. Pierwszy przybywający 
na alarm do remizy strażak, winien pootw ie­
rać bramy, a jeżeli alarm ma miejsce w no­
cy, przedewszystkiem zapala światło, poczem 
sprawdza, czy wozy pogotowia gotowe do 
wyjazdu oraz, czy wszystkie narzędzia dro­
bne są na miejscu i należycie umocowane. 
Wraz z następnie nadbiegającymi strażaka­
mi wytacza wozy przed remizę i przygoto­
wuje je do zaprzęgu. Przy taborach m otoro­
wych sprawdza stan benzyny i ismarów, oraz 
stan, wody w chłodnicach. Nadbiegającym 
zwierzchnikom należy dokładnie raportować 
o dokonanych już czynnościach-

Gdy wszystko gotowe, stan zbiórki stra­
żaków dostateczny do obsługi pogotowia, a 
niema jeszcze nikogo z pośród zwierzchni­
ków, zaś odległość ■ do miejsca pożaru gwa­
rantuje przybycie tam bezpośrednio z miej­
sca zamieszkania kogoś ze zwierzchników, 
natenczas komendę nad całością obejmuje 
ten strażak, który pierwszy przybył na 
alarm.

Nie wszyscy jednak strażacy, w wypadku 
pożaru w miejscowości straży, obowiązani 
są przybyć do remizy. Określenie, kto ma 
prawo udać się bezpośrednio na miejsce po­
żaru, reguluje zasada, iż tylko ci strażacy, 
którzy biegnąc z mieszkania lub miejsca 
pracy do remizy przebiegać mają obok  p o ­
żaru, winni są zatrzymać się i -dokonać czyn­
ności wstępnych jak: wywiad, ratowanie ży­
cia ludzkiego -oraz zabezpieczenie przed 
zbyt gwałtownem rozszerzaniem się pożaru.

Dalszy ciąg nastąpi.

W oj ewódzkiego.
4. Sprawy bieżące-
5. Odznaczenia.
6. Walne wnioski.
Po odczytaniu i przyjęciu protokułu Nr. 

4/31 delegaci złożyli sprawozdanie z posie­
dzenia Rady Naczelnej,. Druh Skarbnik po 
przedstawieniu stanu finansów zobrazował 
przypuszczalny wpływ subwencyj, jako nie 
rokujący wielkich nadziei ze względu na cię­
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żki kryzys. Postanowiono zająć się energicz­
nie ściąganiem zaległości i wpływać na okrę­
gi i instytucje dla ściągnięcia preliminowa­
nych kwot.

p.o. Inspektor Plebanek scharakteryzo­
wał swoje prace i działalność Okręgów. W  
m kwietniu poświęcił 17 dni na wyjazdy, 10 
dni na prace biurowe —  wolnych dni miał 3. 
W  m. maju —  20 dni na 21 wyjazdów, 8 dni 
na prace biurowe, 1 dzień na odprawę, w ol­
nych dni 2.

Załatwiając korespondencję załatwiono 
podania kandydatów na instruktorów, k tó ­
rzy ukończyli kurs w Lublinie, odmawiając 
obecnie wszystkim udzielenia posad aż do 
ukończenia ó-miesięcznej praktyki instruk­
torskiej, oraz cały szereg korespondencji o 
c h a r alk t e r z e o r g a niz a c yjnym,

W  sprawach bieżących postanowiono: 
przeprowadzić reorganizację biura Związku 
W ojewódzkiego i Okręgów; przenieść do­
tychczasowe niewygodne biuro Związku do 
nowego lokalu; projekt regulaminu pracy in­
struktora pożarniczego w zakresie obowiąz­
ków referenta obrony przeciwpożarowej po­
wiatu rozpatrzeć na najbliższem posiedzeniu; 
pozatem załatwiono szereg spraw natury or- 
ganizacyjno-gospodarczej. Rozpatrzono wnio­
ski o odznaczenia, oraz w  wolnych wnios­
kach postanowiono przenieść urzędowania 
prezydjum Zarządu i inspektora na piątki. W  
przerwie posiedzenia Zarząd wziął udział w 
uroczystości zakończenia kursu oficerskiego 
Okręgu Kielce.

Posiedzenie Prezydjum.
W  dniu 24 czerwca r. b. odbyło się p o ­

siedzenie Prezydjum Związku, na którem o- 
mówiono sprawy finansowe i gospodarcze, 
opracowując plan działalności finansowej na 
kwartał trzeci, projekt prac lustracyjno-wy- 
'szkoleniowych na P. K  P. oraz sprawy or­
ganizacyjne. Zadecydowano również wyna­
jem lnikalu na biuro przy ul. Śniadeckich 30, 
Biuro zostanie przeniesione w dniu 20 lipca 
r. b.

Kurs sędziowski-
W  dniach 13 i 14 czerwca r. b, w Czę­

stochowie odbył się dwudniowy kurs dla 
kandydatów na sędziów pod kierunkiem p. o. 
inspektora druha Plebanka przy współudzia­
le druhów st. -instr. N- Kałkowskiego i St. 
Szwaji. W  kursie wzięło udział 31 oficerów  
z okręgów: Będzin, Częstochowa, Olkusz i 
Zawiercie.

Kursy dla naczelników rejonów.

W  dniach 11, 12 i 13 lipca r. b. w Zawier­
ciu, pod kierunkiem p. o. inspektora Pleban- 
ka i przy współudziale druha st. instr, Kał­

kowskiego, Szwaji, Wochtmana i instr. Jaro­
szewskiego odbył się trzydniowy kurs prze­
szkolenia dla naczelników rejonowych -z o- 
k-ręgów: Będzin, Częstochowa, Olkusz i Za­
wiercie- Udział wzięło ,24 naczelników rejo­
nowych i zastępców. Jednocześnie i łącznie 
urządzono jednodniową konferencję sędzio­
wską, w myśl obowiązującego regulaminu 
zjazdów i zawodów Głównego Związku.

Przeszkolenie dla naczelników rejonów,
zapowiedziane na dzień 4 —  6 lipca w Kiel­
cach zostało odwołane z powodu małej ilo­
ści zgłoszonych kandydatów. Oprócz San­
domierza nie zgłosiły obesłania kursów tych 
okręgi: Busko, Kielce, Miechów, Jędrzejów, 
Pińczów i W łoszczowa.

Ruch służbowy. 

St instruktor Bolesław Kowalczyk z O-
kręgu M iechów z -dniem 30 czerwca r. b. 
przestał pełnić obowiązki instruktora tegoż 
Okręgu.

Aspirant Wacław Buczek z Okręgu O po­
czno został zwolniony na własną prośbę ze 
stanowiska instruktora -z dniem 30 czerwca 
r. b.

Aspirantowi Henrykowi Gajewskiemu po­
wierzono obowiązki instruktora Okręgu O- 
poczno z dniem 1 lipca r  b.

Udzielono urlopów: zdrowotnego st. instr. 
W ładysławowi Urbańskiemu z Sandomie­
rza na czas od 7 lipca do 7 sierpnia r. b. oraz 
mł. instr- Stanisławowi Mikurdz-ie z R ado­
mia na czas odbycia ćwiczeń wojskowych, 
zastępować go będzie aspirant Stanisław 
Weinberger.

Plan działalności
Kieleckiego Związku Straży Poż. 

w mies. sierpniu.
7, 14, 21 —  Urzędowanie Prezydjum i In­

spektora, 28 —  posiedzenie zarządu, poza 
tem lotne inspekcje alarmowe O.S.P. oraz 
udział w zawodach i- manewrach niektórych 
okręgów.

ZMIANA LOKALU.

Z dniem 20 lipca r. b. biuro Związku W o­
jewódzkiego i Redakcja ,,Życia Strażackiego'* 
zostały przeniesione do nowego lokalu w 
Kielcach, przy ul. Śniadeckich Nr. 15 (daw. 
Nr. 30). Godziny urzędowania -od godz. 8 do 
15 codziennie za wyjątkiem świąt i niedziel.

Prezydjum Zarządu i Inspektor urzędują w 
piątek od 9 do 15 i od 15 do 19-ej za wyjąt­
kiem świąt,
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Ważniejsze zarządzenia 
Zw. Wojewódzkiego.

Dnia 22 czerwca r. b. wydano okólnik Nr. 
8/31 w sprawach następujących:
1. O zniesieniu lunkcyj oficerów inspekcyj­

nych.
2. O zmianie dni urzędowania.

3. O niedomaganiach przeciwpożarowych.
4. O ujednostajnieniu wyszkolenia.
5. O kursach sędziowskich i konferencjach.
6. O kursach przeszkoleniowych dla naczel­

ników rejonów.
7. O przestrzeganiu drogi służbowej i statu­

tach.
8. O wpłacaniu składek przez Okręgi.
9. O dziennikach zajęć dla instruktoiów.

Z działalności Okręgów.
KURSY POŻARNICZE.

Ośmiodniowe kursy pożarnicze przeprow adziły 
okręgi: Opatów w marcu, w ydając 32 św iadectw a; 
Zawiercie w marcu —  40 św iadectw ; Końskie 
w  maju —• 18 św iadectw ; Kozienice w maju —  
48 św iadectw ; Wierzbnik w czerw cu  —  28 świa­
dectw ; Będzin w czerw cu  —  28 św iadectw ; Kielce 
w czerw cu  —  48 św iadectw ; Włoszczowa w czer­
w cu —- 27 św iadectw .

***
Pięciodniowe kursy —  Pińczów w maju, wydano 

45 św iadectw ,

ZAWODY REJONOWE. 

Okręg Jędrzejów.
w Złotnikach w  dniu 21 czerw ca stanęło 4 dru­

żyny.   I m iejsce zdobyła  O. S. P. Złotniki,
osiągając 82 punkty, II m iejsce —  O. S. P. L ip­
nica —  80 pkt., III m iejsce —  O. S. P. Karsznica —  
69 pkt. i IV miejsce —  O. S. P. W ola -T eserow a  —  
32 punkty.

w Sędziszowie w  dniu 29'* czerw ca r. b. sta­
nęło 3 drużyny. I m iejsce zajęła O. S. P. S łabo- 
szow ice, osiągając 104 pkt., II —  B orszow ice —  
102 pkt. i III —  B oleśnice —  101 pkt.

w Jędrzejowie w dniu 5 lipca r. b. Stanęło 
4 drużyny. I m iejsce zajęła O.S.P. P otok  W ielki, 
osiągając 98 punktów, II —  Skorm ów  —  94 punkty, 
III —  Deszno —  79 punktów.

Okręg Sandomierz.
w Wilczycach w  dniu 24 maja stanęło 10 dru­

żyn. I m iejsce zajęła O. S. P. D w ikozy, osiągając
80 punktów, II —  R adoszki —  77 pkt., III —  
M ściów  —  71 pkt., IV —  W ieżyce  ■—  56 pkt,,
V  —  W iniary —  49 pkt., VI —  W ysiad łów  —  
42 pkt., VII Słupcza —  40 pkt., VIII —  Gar­
bów  —  33 pkt., IX —  G ierlachów  —  24 pkt., 
i X  —  Kichary —- 15 pkt.

w Sośniczanach w dniu 14 maja r. b. stanęło 
9 drużyn. I m iejsce zajęła O.S.P. G ieraszow ice, osią­
gając 106 punktów, II —  Sulisław.ice —  106 pkt., 
III —  Zbigniew ice —  103 pkt., IV  —  Sośniczany —

98 pkt., V  —  Świniary —  881 pkt., VI —  K oprzy­
w nica —  73 pkt., VII —  Ł oniów  —  65 pkt,,
VIII —  Chiodków —  59 pkt., i IX  —  K rzcin  —  
54 punkty.

w Obrazowie w dn. 17 maja stanęło 10 drużyn.
I m iejsce .zajęła O.S.P. Sam borzec, osiągając 144 pkt.
II —  Świątniki —  126 pkt., III Bogorja Samb, —
97 pkt., IV —  O brazów  —  90 pkt., V  —  R ożki —  
83 pkt., VI —  Skotniki —  78 pkt,, VII —. Żura­
w ica  —  78 pkt., VIII —  G łazów  —  66 pkt., —
IX —  Śm ichow ice —  62 pkt. i X  —  Z łota  —  38 pkt.

Okręg Włoszczowa.
w Goleniowach w  dniu 14 czerw ca r, b. sta­

nęło 6 drużyn. I m iejsce zajęła O, S. P. G o ­
leniow y, osiągając 134 punkty; II R okitno —  
126 pkt., III Sprawa —  112 pkt. IV M oskarzew  —
108 pkt., V Słupia —  86 .pkt, i VI C-hlewska W ola  —
57 pkt.

w Kluczewsku w dniu 21 czerw ca. Stanęło 6 
drużyn. I m iejsce .zajęła O.S.P. K luczew sko, osiąga­
jąc 115 pkt., II K urzelów  —  110 pkt., III D anków  —  
83 p.kt., IV Janusze w ice —  81 pkt., V  D ziew uszyce 
—  65 pkt. i VI Ł apczyw a W ola  —  46 pkt,

w Lelowie w dniu 28 .czerwca r. b. Stanęło 6 
drużyn. I ,m iejsce zajęła  O.S.P. B iała W ielka, osią­
gając 137 pkt., II Lelów  —  121 pkt., III Tuszyn —  
116 pkt., IV Zbyszyce —  105 pkt., V  M ełch ów  —  88 
pkt. i VI Sokolniki —  86 pkt.

w W oli Wiśniowej w dniu 5 lipca. Stanęło 6 
drużyn. I m iejsce .zajęła O.S.P. W ola-W iśn iow a, osią­
gając 119 pkt., II Łachów  —  91 pkt., III K onieczno —  
82 pkt., IV Ostrów  —  61 pkt., V B ebelno —  60 pkt. 
i Secenin —  57 pkt.

Okręg Zawiercie.
w Myszkowie w dniu 17 maja stanęło 5 dru­

żyn. I m iejsce zajęła O. S. P. P ińczyce osią­
gając 46 punktów, II M yszków  —  22 pkt., III K rze- 
mienda —  18 pkt., IV Będusz —  17 pkt. i V  Huta- 
Stara —  17 pkt.

w Mierzęcicach w dniu 31 maja. Stanęło 3 druży­
ny. I m iejsce zajęła  O.S.P. M ierzęcice, osiągając 60 
pkt., II Sadow ię —  40 .pkt. i III Z endek —  13 pkt.
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O DPRAW Y NACZELNIKÓW W  OKRĘGU OLKUSZ.

Dla om ówienia spraw  organiizacyjno-wyszikolenio- 
w ych, zapoznania naczeln ików  O.S.P. z regulaminem 
zjazdu i zaw odów  oraz instrukcją ćw iczebną G łów n e­
go Związku odbyły  się odpraw y naczelników  O.S.P. 
w poszczególnych  rejonach. W  dniu 17 czerwca o d ­
była się odprawa taka w Skale p od  O jcow em , w  k tó ­
rej wzięli udział naczeln icy  d-w ie: iRener, G łow acki, 
Starcizyński, K aziród, Orczyk, Sieradzki, Cader, K aj- 
ca oraz zastępcy  d -w ie : Sr.e-hrnicki, Seweryn, C yga­
nek, Sowula, Dom agała i Zgadzaj.

***
W  dniu 24 czerwca —  w Pilicy, W zięli udział 

d-w ie naczeln icy: iKotois, Kulika, Gaździk, Li®, Sła- 
boń, C zarnecki, Grzesiak, Otręba, Lipczyński, oraz 
d-w ie zastępcy: K opeć, Pasierb, D achow ski, S o łty ­
siak, Szota, D ercz, Janus i Cupiał.

* **
W  dniu 1 lipca r. b. w Wolbromiu. O becni n a ­

czelnicy d-w ie: H aberko, Hoin.kes, Zgadzaj, Szostak, 
Podsiadło,, Janik oraz zastępcy  d -w ie : Strojny, Kur- 
dybacz i Barczyk.

Odprawam i temi k ierow ał i referow ał sprawy

st, instruktor dh. Kałkowsiki. Po dokonaniu podzia ­
łu 'czynności związanych ze zjazdam i rejonow em i, 
ustalono program tychże oraz termin kontrolnych 
przeszkoleń  drużyn. Poza  tem nadmienić należy, że 
p. W ładysław  K ubiczek, instruktor przeciw gazow y 
z Olkusza w ygłosił referat o obronie przeciw gazow ej.

ZA W O D Y STRAŻACKIE.

Celem  porównania stanu w yszkolenia straży, or- 
je-ntacji dow ód ztw a , zadem onstrowania sp o łe cz eń ­
stwu stanu i w yników  prac -nad w yszkoleniem  straży 
oraz propagow ania idei pożarniczej —  Zarząd O krę­
gow ego Związku Straży Pożarnych w Olkuszu orga ­
nizuje w roiku bieżącym  10 za w od ów  rejonow ych  dla 
straży pożarnych  wiejskich.

Do obecnej chwili odbyły  się już trzy, następu­
jące: 21.6. w Skale, 28.6. w Pilicy ,i 5.7. w W o lb ro ­
miu .podczas k tórych  straże osiągnęły następujące 
wyniki: 1) Siadcza punktów  53, 2) Tarnawa —  27,
3) Solca —  14, 4) Ł obzów  —  10, 5) K idów  —  8, 6) 
G iebło  —  4, 7) K leszczow a —  4, 8) W ierzbica  —  3.

Na rzeczonych  zaw odach miał zastosowanie nowy 
regulamin zjazdów  i zaw odów , wydany przez G łó w ­
ny Zw iązek Straży Pożarnych  w W arszaw ie na 
1931 rok.

Z życia Straży Pożarnych.
50-LECIE O .S .P . W  SANDOMIERZU.

Sandomierz. W  dniu 21 czerw ca r. b. O. S. P. 
w Sandomierzu obchodziła  jubileusz 50-cio lecia 
sw ego istnienia. Na u roczystość tę przyb y ło  s tutki!- 
kudziesięciu delegatów  .zjechały się okoliczne straże 
i zaproszeni goście. W  przeddzień u roczystości 
w kościele katedralnym odbyło  się nabożeństw o za 
zm arłych członków  straży, odpraw ione przez ka­
pelana ks. kanonika W yrzykow skiego.

Przebieg uroczystości w dniu 21 czerw ca by ł 
następujący: o go-dz, 7 rano odegrano hejnał z  w ie­
ży O patowskiej przez zespół 2 p. p. leg.; 7.30 zb iór­
ka i raport, który przyjął p. Starosta G liszczyński1 
w zastępstw ie pana W ojew od y ; poczem  nastąpił 
wym arsz na nabożeństw o, odpraw ione przez Jego 
E kscelencję Ks. Biskupa Jasińskiego, w asyście Ks. 
Prał. Rowery,, ks. kan. W yrzykow skiego i k lery ­
ków  m iejscow ego seminarjum. —  Po nabożeństw ie 
Ks. Biskup Jasiński w ygłosił podniosłe przem ów ie­
nie ok olicznościow e i dokonał pośw ięcen ia  n ow o- 
u fundowanego sztandaru, którego chrzestnemi rodzi­
cami byli: w pierw szej panze prezydent m. W arszaw y 
i czł. h onorow y O.S.P. p. Zygmunt Słonim ski i p, H e­
lena Chodakow ska, w drugiej parze —  p. Tekla Ż ó ł­
cińska i p. W ładysław  W ierzchow ski, członek  h ono­
row y. P o  uroczystości kościelnej nastąpił odm arsz 
na rynek, poczem  przem ów ił p. Siem iński i odebrał 
ślubów,anie od naczelnika O.S.P. d-ha M edyńskiego, 
w ręczając mu sztandar. W  imieniu Związku W o je ­
w ódzkiego przem aw iał p, starosta K ałuba —  w ice ­

prezes, dekorując zarazem  złotym  medalem zasługi 
d-ha Juljana Skrzyńskiego, prezesa straży, rów nież 
jubilata —  50-cioletniego członka.

B ronzow em i medalami zasługi dekorow ano d -w : 
ik®, kan. W yrzykow sk iego, W ł. W ierzchow skiego, Dr. 
T. Prackiego, St. Lipońskiego, J. Pakulskiego i St. 
Ż ółcińskiego. List pochw alny w ręczono d -w i S. Staj- 
niakowi. Ponadto dekorow an o 23 członk ów  odznaka­
mi za wysługę lat. Po defiladzie o godz. 12-ej w sali 
strażackiej o d b y ło  się uroczyste W alne Zgrom adzenia 
członków  straży przy  udziale przedstaw icieli władz, 
delegatów , przybyłych  drużyn i licznie reprezen to­
wanego • społeczeństw a. Po fotografji zebrani udali 
się na w spólny obiad d o  letniego pawilonu, specja l­
nie w ybudow anego przez Stow arzyszenie „P om oc 
Bratnia" i mile udekorow anego. Do stołu  zasiadło 
209 osób. B iesiadników  obiadu zaszczycił rów nież 
sw oją  obecnością  iks. Biskup Jasiński i przedstaw i­
cie le  w ładz w ojskow ych  i  cyw ilnych, duchow ieństw a 
i organizacyj społecznych . Obiad przeplatany p rze ­
m ówieniami i koncertem  orkiestry 2 p.p. leg, zosta ­
w ił miłe i sym patyczne wrażenie. P o  obiedzie zw ie­
dzano zabytki miasta pod łaskawem  przew odnictw em  
p. J. P ietraszew skiego. Z ramienia Związku W o je ­
w ództw a K ieleck iego obecn i byli d -w ie : Kałuba,
Gliński i p. o. inspektor Plebanek. W ojew ództw o 
Śląskie reprezentow ali d-w ie: inspektor Pachelsiki
i członek  Zarządu Szlązak.

K om itet obchodu wszystkim obecn ym  i tym, k tó ­
rzy przyczynili się d-o uświetnienia uroczystości, tą 
drogą wyraża serdeczne podziękow anie.
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Z ŻYCIA O. S. P. W  SŁAWKOWIE
Dnia 16 b. m. w lokalu m iejscow ego urzędu 

gminnego od b y ło  się posiedzenie zarządu O.S.P. 
w  S ław kow ie, okr. Olkuski. W  zebraniu wziął udział 
okręgow y instruktor N ikodem  K ałkow ski oraz cz łon ­
kow ie kom isji rewizyjnej. Po odczytaniu protokółu  
W alnego Zgrom adzenia, ukonstytuow ał się Zarząd 
straży, jak następuje: prezes Łakom śki Piotr, w ice ­
prezes M asalski A ntoni, sekretarz Piekoszew ski S te­
fan, skarbnik T y lec  Antoni, członkow ie: Wilto.9
Piotr, K uc Jan, Z iętek Franciszek, Jaros Jan, N owak 
Jan, C ieślik  Antoni i Kępiński. Po ukonstytuowaniu 
się dotych czasow y prezes Masalski przekazał prze­
w odnictw o nowem u, zaś instruktor w ygłosił o k o ­
licznościow e przem ów ienie, życząc nowem u prezesow i

i członkom  Zarządu ow ocn ej pracy  i pom yślnego ro z ­
w oju  straży. W  dalszym ciągu przyjęto p rotok ół z  p o ­
przedniego posiedzenia Zarządu, następnie rozpa­
trzono podanie członk ów  straży w .związku z zarzą­
dzoną reorganizacją. Postanow iono jednocześnie z w o ­
łać nadzw yczajne walne zgrom adzenie straży na 30 
.sierpnia r. b. Po rozpatrzeniu i om ów ieniu  kilku in­
nych  spraw  drobnej wagi n ow y prezes zak oń czy ł p o ­
siedzenie, trw ające do późnej nocy, apelem, aby cz łon ­
kow ie zarządu d ołożyli starań ułatwienia mu w yw ią­
zania s,ię z  ob ow ią zk ów  w łożon ych  na jego barki, 
gdyż tylko pr.zy ich wydatnej p om ocy  będzie w sta­
nie sumiennie je zrealizow ać. Następnie ukonsty­
tuowała się Kom isja .Rewizyjna —  przew odniczącym  
został M arciniak Stanisław.

Pożary masowe w województwie 
kieleckiem.

W e wsi Mikrus, gm. Pilica, pow . O lkuskiego 
w dniu 24 czerw ca r. b. w ybuchł groźny pożar, 
który w krótkim  czasie ogarnął całą wieś. S p ło ­
nęło doszczętnie 14 dom ów , 5 stodół, 7 chlew ów . 
Straty w .inwentarzu żywym  w ynoszą 216 sztuk dro­
biu, 2 w ieprze i 1 cielę. O gółem  straty sięgają do 
w ysokości 55 ty sięcy  złotych . Przy ratowaniu d o ­
bytku został silnie poparzony 70-letni Filip M-ikoda, 
k tóry w krótce zm arł. Przyczyna pożaru tego —  za­
prószenie ognia z n iedopałka papierosa na w y­
schnięty perz pod  ścianą jednej z chałup, skupione 
budow le, kryte słomą, oraz późne zawiadom ienie 
okolicznych  straży.

**
*

W  dniu 6 lipca r. b. w n ocy  w e wsi Piwonia, 
pow . Zaw iercki, w ybuch ł pożar. W ysuszone upa­
łami strzechy i drewniane ściany paliły się jak 
siarka. Pogrążeni w e śnie mieszkańcy p łonących  d o ­
m ostw w  ostatniej chwili w ybiegali z mieszkań, 
wskutek czego wielu z nich zostało ciężko pop a ­
rzonych. S p łonęło  8 dom ów  z całem  urządzeniem, 
ty leż ch lew ów , 4 stodoły  z inwentarzem żywym  
i martwym. Straty w ynoszą przeszło 50.000 złotych. 
Przyczyna pożaru nie ustalona.

***
W  dniu 8 b. m. w osadzie Gliniany, pow . opa­

towskim, w zabudow aniach Jana Turkota w ybuchł 
pożar, który szybko przy silnym w ietrze przeniósł 
się na sąsiednie budynki, n iszcząc 9 dom ów , 6 sto­
dó ł i 8 ch lew ów . Straty w ynoszą 33.000 zł. Przy­
czyna pożaru nie ustalona.

***

W  dniu 8 lipca r. b. rano we wsi Łosień, pow. 
będzińskiego z nieustalonej! p rzyczyny  w ybuchł 
groźny pożar w  zabudow aniach J. Bednarczyka. 
W yschnięte wskutek długotrw ałych  upałów  drew ­
niane dom ostw o paliło się niezmiernie szybko, prze­
nosząc ogień na sąsiednie budynki. Na m iejsce p o ­
żaru przybyły  straże z Łośnia, Łąki i O kradziono- 
wa, k tóre  z niezmiernym wysiłkiem  rozp oczę ły  akcję 
ratunkową, opanow ując sytuację, nader utrudnioną 
z braku w ody. W ezw ane straże z Sosnow ca i  B ę­
dzina zastały już zgliszcza 4 zabudow ań gospodar­
skich najbiedniejszych m ieszkańców  Łośnia (Kra- 
ków ki), którym  spaliło się wszystko doszczętnie. 
Straty w ynoszą ok o ło  15.000 złotych.

***
W  dniu 8 b. m. rano w e wsi Pradła, pow . O l­

kuskiego pow stał pożar w budynku Jana Pantaka 
z pow odu  wadliwej budow y kom ina; szybko, przy 
silnym wietrze, przeniósł się na sąsiednie budyn­
ki i szkołę. M iejscow a straż z braku narzędzi 
stała się .zupełnie bezsilna. W ezw ane o k o licz ­
ne straże- w ilości 13-tu z półgodzinnem  opóźn ie­
niem zastały już m orze ognia przerzuconego poprzez 
rzeczkę na drugą stronę wsi, nie pozw alając stra­
żom przybyłym  naw iązać łączności z dow ództw em  
akcji, ani ścisłego w spółdziałania ze sobą, gdyż z o ­
stały od siebie -zupełnie odcięte płom ieniami ognia 
rozszalałego jednocześnie w trzech częściach  wsi. 
G roźny pożar ten, dzięki 4 m otorów kom  i obfitości 
w ody z rzeki, zlokalizow ano w  3 godziny, dogaszanie 
zaś .zgliszczy trwało prawie 6 godzin. Przy akcji 
tej brały udział straże: Bod-zejowice, K roczyce , S-ol-

Z ą d a j c i e  o d  d o s t a w c ó w ,  a b y  d o s t a r c z a n e  n a r z ę d z i a  w y p r ó b o w a n e  b y ł y  p r z e z  r z e c z o ­

z n a w c ó w  G ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż .  R .  P .
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ca, (Pilica, Zaw iercie, Szypow ice, S zczekociny, Dzi- 
bice, Irządze, O grodzieniec, „W iek " Szyc-e-Kid-ow- 
skie, Sie-dliszowice i SierbOwice. Ogółem  sp łon ęło  
25 budynków, 23 stodoły, 23 szop i ch lew ów , ptactw o 
dom ow e i  sporo inwentarza m artwego, oraz szkoła  
.z kom pletnem  urządzeniem i aktami. Straty w yn o­
szą ok oło  159.000 złotych . W  czasie ratowania d o ­
bytku doznała silnych poparzeń Zofją W idawska, 
k tórą  w groźnym stanie odw ieziono do szpitala.

W  dniu 13 lipca r. b. w  D obrogoszczycach , 
pow . olkuskim, w  godzinach rannych pożar strawił 
ok o ło  20 gospodarstw . S zczegółów  narazie brak.

Pozatem  sygnalizują z różnych  pow iatów  o k lę ­
sce pożarów  m asowych, których  rów nież nie p o ­
dajemy z braku odnośnych  raportów .

Zasiłki z P. Z. U. W.
W  czasie od 1 do 30 kwietnia r. b. Po wsze

chny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych przy-
znał zasiłki O.S.P. W ojewództwa Kieleckie-
go jak następuje:
Strzemieszyce (okr. Będzin) zł. 3 000
Ząbkowice (okr. Będzin) zł. 3.000
Pawłów (okr. Iłżecki) zł. 18
Korytnica (okr. Jędrzejowski) zł. 390
Piekoszów (okr. Kielce) zł. 136.50
Rzuców (okr. Konecki) zł. 4.000
Wielmoża (okr. Olkuski) zł. 300
Opatów (okr. Opatowski) zł. 8.000
Wsola (okr. Radom) zł. 150

Odznaczenia.
U chw ałą Zarządu Zw. W ojew . z dnia 10 czerw ca r. b,, 

iprotokuł Nr. 5/31 przyznano: 
znaki za wysługę lat XXX.

Druhom: Jabłońskiem u, członkow i czynnemu z O. 
S, P. S zczekociny  i N ow ackiem u Janowi, d -cy  oddzia­
łu z O , S. P. S zczekociny  Okręgu W łoszczow sk iego. 

znaki za wysługę lat XXV.
Druhom : Pasrerbińsikiemu Janowi, d -cy  oddziału 

z O.S.P. Szczekociny, Ludw ikow i Zielińskiemu, s ier­

żantowi z O.S.P. S zczekociny, Fortunce W alerem u, 
szeregow cow i z O.S.P. Szczekociny , Orlińskiemu T e ­
ofilow i d -cy  -oddziału z O.S.P. Szczekociny, Le-chowi 
M arcelem u, plutonowem u O. S. P. Szczekociny, 
wszys-cy z Okręgu W łoszczow sk iego,

znaki za wysługę lat XX,

Druhom: H erm anow iczow i Stanisław ow i szeregow ­
cow i z O.S.P. Szczekociny, Pasierbińskiemu L eonow i 
zast. naczelnika z O.S.P. Szczekociny , Gont-owskiemu 
Antoniemu, szeregow cow i z O. S. P. Szczekociny, 
w szyscy z Okręgu W łoszczow sk iego.

znaki za wysługę lat XV.

Druhom: D rożdżow skiem u Józefow i, .szeregow cow i 
z O. S. P. Szczekociny , -i N ow akow i Józefow i p luto­
nowem u z O.S.P. S zczekociny  Okręgu W loszcz-ow -
-s kiego.

znaki za wysługę lat

Druhom: Klim asowi A ntoniem u zast. naczelnika 
,z O. S. P. 'Czarnicy, M aikow i A dam ow i gospodarzow i 
z O. S. P. Czarncy, K oćw in ow i Stanisławowi, szere ­
gow cow i z O. S, P. Czarncy, C ieślikow i Stanisławo, 
w i zast. d -cy  oddziału z  O.S.P. Czarncy, Ruminowi 
Janowi, d -cy  oddziału z O.S.P. Czarncy, Sowińskie 
mu Stanisławowi, sekretarzow i z O. S. P. Czarncy, 
Bąkow i Janowi, d -cy  oddziału z O.S.P. Czarncy, P iet­
raszkowi M ichałow i, naczelnikow i iz O.S.P. Czarncy, 
Ćwiekowi Janowi, prą-downik-owi z O.S.P. Białej W ie l­
kiej, K siążkow i Janowi, toporn ikow i z O.S.P. Białej 
W ielkiej, G ąsiorow i A lojzem u, toporn ikow i z O.S.P. 
z Białej W ielkiej, K oterw ie Apolinarem u, szeregow ­
cow i z O.S.P. G olen iów , W alaskow i Janowi, szere ­
gow cow i z O. S. P. G oleniów , Skrzypczykow i M aksy- 
mTan-owi, prezesow i z  O.S.P. G oleniów , M icha lczy­
kowi W ład ysław ow i b. naczeln ikow i z O.S.P. Szsze- 
kocriny, G ierczyck iem u W ładysław ow i, szereg ow co ­
wi z O. S. P. Szczekociny, Garczyńskiem u Janowi, 
sekcyjnem u z O. S. P. S zczekociny, Ligorow skiem u 
T eofilow i, szeregow cow i z O.S.P. S zczekociny, Strze­
leckiem u Rom anow i, szeregow cow i z O. S. P. S zcze­
k ociny, R ob a k ow i B ron isław ow i, sekretarzow i Z a ­
rządu Straży -z O.S.P. S zczekociny, Staszewskiem u Ja­
nowi d -cy  oddziału z O.S.P. -Szczekociny, Bekierow i 
Stanisławowi, naczelnikow i z O.S.P. Szczekociny, 
w szyscy z Okręgu W łoszczow sk iego.

K .u p u  jc ie  t y l k o  m o t o p o m p y  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  r z e c z o -
lf C/f - p  Y

z n a w c ó w  i o c e c h o w a n e  o b o k  u m i e s z c z o n y m  z n a k ie m .  0WŻ6

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  Prezydjum Zarządu Związku Straży Pożarnych W ojew ództw a K ieleckiego
REDAKTOR O D PO W IE DZIALN Y — J ózef Plebanek.

W  Y D A  W  C A :  W ydział W ydaw niczy G łó ’.vi e jo  Zw.ązku Straży Pożarnych R. P.

Druk. Zakt. Druk. W. Piekarniaka, W arszawa, Ordynacka 3.


